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'H ;ara, miłość 
Kun i bliźniego, oświata. a°V J

Pismo poświęcone ludowi ku cnocie, nauce, zbogaceniu.
Q*yk ojcówi to prawo Boga a czlowlol8.

©U*
Oszczędność, trzeźwość, 

stowarzyszenia.
"T-“

Błogosławieństwo Ojca św. Piusa IX z 29-go Grudnia 1875 i Ojca św. Leona XIII z 6-go Maja 1892 piszącym i czytającym „Katolika“.

Jfr.tollli“ z „Rodziną“ i „Dzwonkiem“ wychodzi we Wtorek, ťzwurlek i So" ote. Kosztuje na kwartał 1 markę, w Austryi 1 rtr. — ..Katolik« z „Rodziną“, „Dzwonkiem“ i „Pracą“
ttaztięa na kwartał 1 markę SS fen-, w Austryi l żtr. 25 cent. — „Katolik« ł. „Rodziną“, „Dzwonkiem“ i „Ilolrikiei.i“ kosztuje na kwartał 1 markę 25 ton w Austryi 1 mir. 2b ccat. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 fen. od wiersza (rządka) drobnogo. — „Katolik“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod Nr. 3(3 (Zeitungs-Preisliste Nr. 36).

“* * 1 Do dzisiejszego nnmeiu »Katolika* jest dodany 5 
«amer „Rćlnika* dla tych szanownych czytelników, którzy go ra­
zem i »Kato'üvm* abonąją.

-Sprawy Kościoła.
Wggry. Znalaił s!ę i drugi biskup katolicki, 

który wbrew zasadom Kościoła św. i gîoBowi wszyst­
kich innych biskupów djecetyan swoich nakłania do 
zastósowania sie do życzeń rządu. Jesttó arcybiskup 
Samasaa. Słj chuć, że Ojciec św. polecił duchowień­
stwu biskupa Bulva i z Keechau, ażeby jego listu pa­
sterskiego nie czytali, ani rad w nim udzielonych się 
nie trzymali. Tak donost „Germania*.

Anglia. W Arglii samej (bez Szkocyi i Iî- 
Iandyi) jest obecnie 1 i pół miliona katolików. 
Zwierzchność ich stanowią 1 arcybiskup i 16 bisku­
pów. Liczba kościołów i kaplic katolickich wironła 
w przeszłym reku o 19 iwynoBi obecnie 1433 Liczba 
księży świeckich i zakonnych wynori 2611, zmniejszyła 
się o dwóch w porównaniu z rokiem 1893. We 
wszystkich krajach, należących do pcńtlwa anginlrkie­
go jest 4 kardynałów, 28 arcybiskupów, 101 bisku­
pów, 25 apostolskich wikeryuszów, 9 apostolskich pre- 
tektów. Ogólna ludność katolicka liczy 10 milionów 
dusz i to 1 i peł mil. w Anglii, 365 tysięcy w Szko­
cyi, 3 i pół mil. w Irlandyi, a reszta w koloniach, 
mianowicie w amerykańskiej Kanadzie 2 i ćwierć mii. 
Ponieważ w państwie anßtelskieiii zupełna wolność re­
ligijna panuje, przeto wszystkie katolickie zakony, 
męskie i żtńjkie, mają w niej swoje klasztory.

H e s y a. Iw tym kraju wypędzono zakony z 
wyjątkiem jednego klasztoru Ojców Kapucynów, lecz 
przezuaczrno ich ną wymarcie, bo rząd nte dcpurzcza, 
aby zakon przyjmował no, -fc-uszó ■. Tak dłu^o tedv 
zak n trwa, dopóki Ojcowie nie wymrą. Za stara­
niem katolickich posłów chce rrąd heski pozwolić, 
Łże by i Miłosierni Bracia w kraju osiedlać się mogli. 
Wyjątkowego prawa jednak przeciwko zakonom rząd 
skasować nie chce.

Rzym. Jubileusz Domku Loretaó 
8 k i e g o uroczyście obchodzono w Rzymie i w Lote­

rie. W Rzymie uroczystości odbywały się w kościele 
N. M. P. Loretańskiej na forum Trajane,; w Lorecie 
zaś w bózjhce Tak w jednej jak i drugiej świątyni 
cdprąw!ano ranne msze św. pomiędzy 2 a 3 godz. po 
półnccy. Szczególniej uroczyście odbywały się te ce­
lebry w Lorecie, grftie bazylika bywała zawsze prze- 
uełninna tłumami, odmawiaiącemi litanię lontańsiią, 
Ur„c, y.itcści te trwały kilkanaście dni z rzędu. Zapał 
wiernych był ogromny.

Miemey. Urodziny cesarskie obchodzono w 
kraju uroczyście. Z okazyi urodzin wydał cesarz Wil­
helm odezwę do wojska, w której przypomina sławne 
zwycięstwa armii w wejnie francuskiej, a zarazem na­
kazuje, aby chorągwie wojskowo, które w wojnie od­
znaczone zostały i armaty w czasie od 15 Lipce 1895 
do 10 Maja 1896 bjły ozdobu ue dębowemi liśćmi, ile 
razy się ich używać będzie. Na uczczenie stolicy Ber- 
lina sprawi cesarz ra swój kcs»t marmurowe posągi 
wszystkich kJąiąt brandenburskich i praskich i usta­
wi je w alei w ogrodzie, zwany®» „(iergart ju* w Ber­
linie. Oprósz tfgó naiąf cesarz wiele orderów mini­
strom i urzędnikom aworu swojego oraz jenerałom.

— Hrabia Kanitz, właściciel v ellich dóbr, stawi 
w parlamencie wniosek w sprawie zboża. Domaga on 
się, ażeby wt zystko zlolę, przychodzące z zagranicy do 
cesarstwa niemieckiego, a także wszelkie fabrykaty 
młynarskie, tjteo sam rząd na własny rachunek ku­
pował. Nikt . ięc inny nie ma zboża z. granicznego 
kupować, jedynie rząd. Dalej ma rząd ustanowić ce­
ny zboża krajowego podług ceny przeciętnej z lat 1850 
do 1890 Zboże zagraniczne ma być po tych penarh 
sprzedawane, co zboże iTajewe. Geny fabrykatów 
nnyc-rsHah (a wiec mąki itp) mają się stó?o.wać po­
dług cen zbóż . i rząd także ma je ustanowić. Skoro 
rząd tamo zboże zagraniczne kupi, a drożej sprzeda, 
wtedy nadwytszki w fenie mają wpływać do skarbu 
cesarstwa. * Rząd jeszcze n!e powiedział, co o tern my­
śli, lecz słychać z pe. nością, że wrioAu nie przyjmie.

— Komisya poselska nie przysłała na to, ażeby 
prezydent parlamentu miał prawo wytłoczenia poiła

od obr?d ta niestósowne słowa. Posłowie mówili, iż­
by to tak nie pomogło, a zresztą już d;iś może prezy­
dent postowi głos odebrać.

— Mieszkańcom wioski Futjsrruhl (w Báwaryi), 
do których z powodu zatargu o drze« o z lasu, nie tak 
dawno wojsko strzelano, wytoczono teraz jeszcze pro­
ces. Przeszło leO ludzi jest oskarżonych. Oficer, któ­
ry wojskiem dowodził, ze/ital, że cn nie był winien. 
Lud okoliczny jest bardzo oburzony na wojsko i rząd. 
Im więcej podobnych zdarzeń zachodu, tern więcej 
niezadowolenia między ludem.

— Minister oświaty zapowiedział, że przedłoży 
prawo «/giędem myta dla nauczycieli. Do tego cza­
su jednolitego prawa o tern nie było i TVBzystko pole­
gało na rozporządzeniach władz. Nauczyciele się spo­
dziewają, że dostauą więcej myta.

— Penowie msją taki «wyczùj pogańiki, że gdy 
się obrażą, ;o się pojedynkuj,. Zamiast oddać spra­
ny sądowi lub rozoraným ludziom do rozsąinenit?, po­
wierzają to kuli rewolwerowej, jakoby ona miała win­
nego ukarać. Kto len iej strzela, ten drugiego trafi 
nes względu na te, czy tenżę winny, czy mewinDy. 
Jeatto jeszcze zabytek z dawnych czasów, który tylko 
między panami się utrzymał na zgorszenie wszystkich 
dobrych ^hrześcian. Prze! p«ru dniami strzelali de 
8ielie dwaj wielcy panowie, a przy tern byli obecni 
wysocy uizędnicy dworu królewskiego. Teraz znów 
fao.ykast Stum wyzwał profesora pswuego na pojedy­
nek za to, że tenże ganił ostro jego zdanie w spra­
wach socjalnych. Profesor był tyle mądry, Ze ni 
przyjął wyzwania. Pojedynki powinny zoctaó całkiem 
zakazana.

- Cesarz życzy sobie, ażeby nauczyciele wiejscy 
Blużyli w wojsku jeden cały rok, a nie jak dotąd ty iks 
10 tygodni.

— Podatek na tabakę i tytoń zamie­
rzał rząd już przed rekiem zmienić, lecz posłowie na 
to nie przystali. Teraz tząd znowu ułożył prawo ty­
czące się opodatkowania tabaki i tytoniu. Dotychcza­
sowy podatek na tabukę przynosił pańJwu rocznie 55 
milionów marek. Podług no» ego prawa ma przynosić 
91 mil. marek. Cło na iiSrie tabaczne ma wynosić 40 
nuarek za 200 fuitów. Co na ctgBry i papieroiy,

List/ starego redaktora.
Dla widu danów jest kasa inwalidzka, a jeszcze 

wiele starów innych np. kupcy, mi ją być do niej za­
pisani. Skoro się posłowie zebrali w parlamencie, to 
ętdam petycyą, aby i rt dakterzy należeli do tej kasy. 
Wprawdzie ju* pono istnieje zwiąaek redaktorów i pi- 
uarzy, który daje swym członkom zapomogę na sta­
rość, ale jato i mało słychać. Nie wiem, czy by mnie 
przyjęli do tego związku, bo zapewne trzeba do niego 
wstąpić za dni zdrowych, nim czkwiek się stanie nie 
znatujm do pracy, a ja już jestem inwalidom. Jeszcze 
tam człowiek może głową i piórem ruszyć lAs po raz, 
1qcz ciągle regularną azycbtę redaktorską robić już nie 
iüzie, jui nie mogę wysiedzieć wele godzin przy sto­
liku, głowa boli, ręce ju tac szybko piorą nie pro 
wadzą po papierze jak dawniej.

Być redaktorem to nie mała rzecz, mianowicie 
dobrym redaktorem, bo jak w każdym stanie tar i w 
redaktorskim są tacy i owacy. Jeżeli kto redaguje 
byle zbyć, byle papur był zapisarj w redakcyi, a in­
ny paper nadrukowany w drukarni, toć nie jest jesz- 
c,e tac irudną rzeczą. Lecz prawdziwy redaktor nie 
jest najemnikiem, pracującym tylko dla chleba, pi a wdzi- 
wy redaktor daje, według słów Chryslusą fana, ży­
cie za owieczki, za lud swój; życie, to znaczy siły 
swego życia, ducha i ciała, daje serce i głowę swoją.

Gddn lud ma takiego redaktora, to go powinien 
w.elce szanować i szacować, powinien go słuchać, nie 
zacmucać serca jego, powinien starać się o to, aby mu 
üyria prześpi rzyć, a nie ukrócić. Taki redaztor jest 
W»w* dobrym przywódzeą na róźn ch drogach życia, 
w sprawach życia chrztśri Siakiego, apółecznego, polr. 
tycrucgo, narodowego, aateryalnego czyli w sprawach 
majątkowych. Tari redaktor ostrzega lud przed błę­

dami, niebezpieczeństwami, nieprzyjaciółmi na drodze 
ż>cia, nieprzyjaciółmi otwa-tymi i uk'ytymi, przed ta­
kimi, którzy sairfi błądzi, w zoitfili wtiągrJeni 
i iftnych róvn> na błędne prawa agi. Życic 'est 
walką, czyż nie ost wiclkiem dobroditajstwem mieć 
we walce dobrych przywódzców? Owszem, to jest 
i>ajważuiejs2ą sztcrą, bez dobrych pmwódi.ców nie 
można zwycężyć, lecz zostania się pokonanym. Do 
zwycięstwa przyczyniają się na pierwizem miejscu do­
brzy przywódscy.

M anowicie w naszych czasach lud musi walczyć 
na wszyrikic strony, w tej Walce gazety są dzielną 
pomocą ludowi, a dobra gazeta to zadczy dobry re­
daktor. Dziś lud powołany do życia politycznego.

Dziś lud głosuje, ma ta prawa, które dawniej 
tylko miały wyższe etany, cziś lud nie może bez do­
brych gazet dać sobie rad? w Bprawach poi tycznych. 
D/d tego też gazety mają dziś tak wielkie znaczenie.

Dobry redaktor nie ma waględa na siebie, nu 
swój 2ysk lub na swoją stratę; nie ma względów na 
osoby inne, choćby najpotężniejsze i najwyżej posta­
wione.

Dobry redaktor ' zyma się prawa Boskiego przy­
rodzonego i nadprzyrodzonego, do wszystkiego atósuje 
i przykłada jako znamię to prawo. Gdzie ta miarę 
nie atósuje się tam, on gani, to odrzucą. Z prawa Bo- 
sk ‘'•jo priyri ùzoûfcgo i nadprzyrodzonego wyciąga 
wszystkie wnioski, wszysťto co z praw tych wypływa, 
wy_ ta, to bierze, o to s ę stara. Choć to, co wynika 
z tych yraw, nie jest komu przyjemne, choć to się n'e 
zgadza z interesem i systemem ludzi jakich, o to się 
redaUor nie pyta. Redaktor dohry trzyma się praro 
Boskiego przyrodzonego i nadprzyrodzonego, choćby 
go za to prześladowano, przeklinano, do więzienia 
wirącono, choćby etracił łaski u możnych na ś wiecie.

Litwo prjąć, że takie redaktorBcwo to praca nte

mała, że to zje człowieka, że można się f>tać wnet in- 
walilem. Wnet się gazeta przeczyta, lecz długiej pra­
cy potrzeba, aby takową napisać. Trzeba wiele czytać
i ksiąg i gazet i pism różnych, trzeba z ludźmi się 
widzieć i ich odwiedzać, przyjmować ich u siebie, pi­
sać listy, ciytać listy, trzeba się dobrze namyś.eć i 
głdwy sobie nałamać co pisać, jak pisać, aby uniknąć 
prześladowania, bo chociaż redaktor przyjmie prześla­
dowanie, kiedy potrzeba, to jednak nie szuiu umyśl­
nie n ^bezpieczeństwa. Trzeba się namyślić jak pi­
sać, aby lud zrozumiał, co p uać a czego neu ać. 
Gzi sem nic można wypisać wczyjthegu, ezytel • a u- 
si się dorozumieć reszty, musi, jak mówią, czytać o- 
między wiyrszemi, czytać to, co n;e jest wydruko­
wane.

Redaktor dobry ma szychtę nie na ośm i dzie­
sięć godzin, lecz od rana do późnego wieczora, a czę­
sto późuo w noc.

Najwięcej jednak niszczy redaktora boi serca. 
Redaktor chciałby lud swój zbawić, dopro .radzić d* 
szczęścia, radzi co najlepszego, a tu wielu nie ebe* 
słuchać, ,akby redaktor groch o ścianę rzucał. Redak­
tor woła: Czytaj ue, łączcie się we nwiąiki, szanujcie, 
język ojczysty, kupujcie u swoich, wybierajcie swoich, 
a tu wielka część, czasem większa o; ęść wręcz prze 
ciwnie postępuje sobin. To boli. Czasem ci, którym 
redaktor chce być iprzymisr leńcem, którym chce po- 
niigać, któr.y i jemu powiani pomagać, którzy są z 
nim w jednym obozie, jedno mają zadanie w obec lu­
du, prześladują go, przeklinają, w inną stronę lud cią­
gną! To boli, to robi inwal dem!



które dotąd 270 m. vej nosiło, aa być podwy ezme na 
900 marek ra 200 funtów. Cło na inae wyroby taka* 
cíne ma być podwyższone ze 180 na 450 mtrek. To 
wszystko tyczy się tsbrfei i wyrobów tobscmych, przy­
wożonych i zsgraticy do cesarstwa nkmtocfriej-o,

A'e i krajowe wyroby taHRzne mają być wyżej 
opo dętko wen«*, niż dotąd. Fabryki cyger będą musia­
ły płacić jako poda'eV za cyfary i papiery od każ­
dej marki cenj, po której towar/ sprzeda izą, 26 fea. 
podatku, za tabazę cd palenia, zażywania 1 żucia ód 
kafdej marki 40 fan. podatku.

Obliczono, żc ten nowy podatek pizedroży prze- 
dewszyBtkiem tîfnre gatunki cygar po 6 5, fenygi 
za sztukę. Ponieważ te gatuihi pali ludi ość biedniej- 
eia przeto cna też tą « is< ej podatku zapłaci.

Obawiają się. że skutkiem nowego podatku bar­
dzo wielu fabrykantów pozamyka fabryki, a robotni­
ków oddali Bjłobjr bardzo smutną rzeczą, gdyby 
wiele tysięcy rototrików bez pracy pozostało.

Nowy podatek dopiero wtedy nastanie, jeżeli 
większość poałów parlamentu ni* niego się zgodzi.

— V' lerte tego roku będą spisywali z urzędu, 
czem rię lamie «7 kraju trud aią. Chcą się przeko 
nać, ilu ludzi j 33t w każdym zawodzie. Na ‘cońcu rq- 
kH za‘i ma się odbyć popie wczyetkej ludnoćoi. Już 
dziś napominamy, ażeby Polacy za Polaków się poda­
wali przy susach.

— S ary B smarck wybiera* się do Berl-na ra 
u rod i'« y cesarslie, lecz lekarz nie pezwolł Na!o ■ 
n.i b! b) cb’.ć, íe gdi cieplejsze dni nastaoą, wtedy 
Bismarc.’ do cesarz w odwiedziny przłjed^ie. Ce-ar.,, 
zaś ma zamiar B sinaicka we Fr.edrirhsruh odwiedzie. 
Zdaje się tedy, że między te jarzeń, a Bismarckiem 
zpowu przyjcżfi pedała.

Aos^Jii Minister spraw zagranicznych czyli od 
wielkiej polityki, G ers, umarł w Sobotę, o 6 goaz’nie 
wieczorem. Długie lrta sprawował cn svój trudny 
urz d, bo ieszoze przez dziadka obecnego cara mini­
strem został micnowauy. Wydrrralają go za to, że 
polityką zawsze tak się starał kie owić, aby uniinąć 
wojny i zachować pokój Rjsyi i Eiropie. Po*hndzit 
z rodziny szwedzkiej, która zamieszki .;nzy w Fmlau 
dyi_ zmcskwfczyła się prędko. Nieboszczyk czuł się 
już Moshaleoi. Tymczasowym zastępcą zmarłego n ia- 
nowauy został Sza z kin, który dotąd był jogo pomoc­
nikiem.

FrunoyJi m na koirec znowu ministrów, choć 
jeszcze nie wszystkich, jecereł upatrzony na miuistira 
wojny, nio przyjął urzędu a mąż. klóregj proszą pa 
minet a cd ck.ętów jebj cze się namyśla. A'.fcby e- 
dnak już d'uze; nie z wtórzyć, ogłosił prezydent, że 
łjJo Btcrrt«. już jest Prezes miitbtrów nazywa się 
Ribe. Był on już pięć raz” ministres a, a ostatni rnz 
wtedy, gdy oszukaństwa rpólsi Pananoipk ej się wykry­
ły. Mówią o nim, 2a me odrazę do Rosy i. Gazety 
paryskie wyrażają zadowolenia z nowych mii ł. rów, 
tylko socyalJji są niekoattnei. Siydrć, że «araï gdy 
się ministrowie w sejmie przedstawią, socyańści zażą­

dają od prezesa Ribö wyjaśnienia, dir czego niektó­
rych w spółce Panamskifj zatarganych, nie kazał są­
downie śctgać. Je;;eli minister nie potrafi się wjtió 
maczyć, to może tylko hardzi krótko mir’strem pozo­
stanie

Bslsaoy« ma spór r, Austryą o de. M:ędz/ 
obiemu [■/ ń .twami Mniał uMad b^ndlowT, v* którym 
było przepisane, ile cła za co pobierać. Rząd buł- 
grnki obce podwyższyć 1er a cło na towary z Austryi 
przywożone i domaga się od Austry5, aby na to przy­
stała, lecz rząd austry ,<•*! na to się nie godd Od 
er« su jat B'dg rya do Roayi zaczęła się uśmiechać, 
zdaje jej r-ię, że priyjcżai Austoyi nio potrzebuje. Kto 
wie, czy tego nie pożałuje.

Grecku* Nowi minutrowis składają sie prze­
ważnie z bliskich krô’owi urzędników i jenerałów. 
Wszyscy mówią, że długo się w urzędach nie utrzy­
mają. Pomimo im,an, w rządzie, lud grecki rę nie 
uspokoił, lecz zbiera się aa wielkie zebrania i uchwa­
la, aby pc datków nie płac‘ć. Wysiano też pefycyą do 
kró'a w której tak ciszą: »Nie godzi «■§, ażeby nas 
rząd wyzyskiwał. Lud cierpi głód i n e może płacić 
podatków. Dla tego jeszcze raz uciekamy się d) kró 
la“. W niektórych okoFcach kraju gotują się ludzie 
dc rewo’ucyi. Rrąd zimierza rozpisać nowe wybory. 
Można tię spodziewać, że przy nich wybiorą nu więcej 
tu kici którzy eą sa 'udem, a przeciw uządowi.

Wojnr ehińsLo - jipońi ka. Japoński 
n.creln k generalnego sztabu, książę Armugr.w-s, umarł. 
W jugo miřjž.3 wstąpił jenerał gwardyl cesarakirj, 
książę Komatsu, który przed laty flła szy czas w Eu­
ropie przebywał.

— Cl, ńczyey nie mogą sobie dać radę z swymi 
własnymi żołnierzami. Ci albowiem, nJe mając dość 
pożywienia, plądrują chińikie miasta i wsie. Ludność 
chińska pocyła przeto posłów do Japończyków, ażeby 
czemprędzej krutj ch Ať zajęli, milsi lim Japończycy, 
niż was ai bracia, łt>rzy ich uciskeją. Pewien naczel­
nik tatarskiego ludu z M nczuryi okazał gotowość sta­
wienia Japończykom 60 tysięcy tatarów na poruoc, 
lecz jenerał japcódi pomocy nie przyjął. Tylko go 
się wypytał, gdzie wojsko chińskie się znejduje i juk 
jest uszykowane.

lii! U ii i ptán areC i pissi-t

Wiaďamoici bliższa i dalsze.
Bytom. Zeszłego Pa ku rozeszła się po mitscie 

pogłoska, żc mordercę Sobczyka widzieli udzie d% J6~ 
zefówce. V-kdoiuość ia będzie prawdopodobnie zmy­
śloną, ho S jest bard«o prcebisg>ym człowiekiem, któ­
ry się uki ywać pevrafi Sc g. ny przed kilku laty 
ucifkł do Polski, gdzie aż dutąd przebywał. D’a tego 
sądzą niektórzy, że i tą rażą uciekł =araz za granicę.

— Zmiany w stanie duchownym. 
Prze w. Ls. Jau Lip szyk w Nowej Prężynie ■ ostrł ak-

tuaryuszem dekanatu Bielskiego; Przew. ks. Benedykt 
Nentwig w Wirku, kapelanem w Radzionk

— Gazeta Warszewska potwierdza tę wiadomcć 
którą Katolik" niedewno podał, ze w Sosnowcu zało­
żą niemiecki konsulat.

-—Związek przeciw Polakom wydaje 
gazetkę, febrząd teąoż związku nadesłał »Katolikowi“ 
n; mer, w którym jeA prz dłómnczony artykuł »Kato­
lika* o założeniu w Katowicach związku anty polskie­
go. R dakt i owej gazttki pisze, że pp. dr. Bick- 
herra i Kollmacn stoją za wysoko, ażeby ich »taktem 
błotem“ obrzucać można. Opem błotom ma być po­
dług z-lania redc'rcyi gazetki odejśny artykuł »Kotoli- 
ko“. Piękne to wyrażenie j'sl niezawodnie znakiem 
wielkiej kultury niemieckiej.

Dalej piszą w o«ym artykule, że Polacy choć 
sami za pomocą licznych zv;iązLóvr walczą z Niemca­
mi, bardzo krzycz?, gd;' Niemcy zwiąiek utwórz?, aby 
bron-ó niemczyzny. To zdanie jest zupełnie Błędne. 
Polscy i w związkach i poza związkami bronią tylso 
swojej wiary i narodowości, ę wcale się o to nie sta­
rają, ciel y Niimców na Potoków przekabacić. Ozitón- 
kowie zaś związku Katowickiego, jak p. Kdlmann, 
usiłują Poiaków Niemcami pc robić, bo zakazują Pola­
kom po potoku merk. Skoro Niemcy w związkcch 
tylko o swoje sprawy będą dbali, to ich nikt z Pola­
ków nie bądź e *v.c«!< pia\

Wielka Dąbrówka. W ostatnim czisie doniesiono 
wlf dzy kilka razy, że na tutejszych golach zastawie 
ktoś sidła m. zające Dia tc^o czatował żandarm w 
zaBaCnce i przetrzymał robotoika D

— Cala gromada cyganów zamierzała w nasuj 
ws* &tanąć obozem i jakieś przedstawiania uriądztć. 
Władza gminna nie pozwoliła jednak nu to, ponieważ 
podras pobytu cyganów w gm un i baz przedstawie­
nia różne mc-sj mieszkańcom zu kują.

Ma/a Dąbrówka. W oJamią Środę obchodzili 
małżu ku .«de Jan i Aura P ś-ęiechowie uroczystość 
srebrnego wesela. Po rańożeństwie, które zo3t&ło na 
intencji, maiżonków odprawione, naBłąpiły liczne po­
winszowania zo strony krewntćh i znajomych, przy­
ci er, złożono rólce podarunki. Przy wesołej poga­
dance bawili s’ę goście aż do późnej nocy, a opusreta- 
jąc do-Ł wegnali job iatów: dowilzena na złotem we­
selu. Dałby Paa Bóg, żeby słę to serdfcrne życze­
nie ziściło.

Górne Hżjdiiki. W Cuwartek 81 go Stycznia br. 
obchodzą nwiżockowie M chut i Marcelina Szymańscy 
jubileu« Breornego wesela W dzkń ten odprawi się 
na iniencyą jublatów nsboż ńjiwo w k iścicie p.rn- 
fi In .n św. Jadwig-. Niech ich Pan Bóg potł »gosii— 
wić raczy, aby p»y czers.wem zdroi.iu i pomyślności 
złotego wesela d czekać się mogli

Chorzów. Ma.iookowie Jau Niedbała i Magdale­
na, roazena Ryneri cb ho:‘zą w C i< irtc« 31 go bm. 
25-letai jubileusz małleńrtwa. Ohy im Pan Bóg zło­
tego we e>a doczekać pozwolił.

Szbpleske. Nď hołdzie pr*y hucie Wilhelminy

OBIEŻYSASI.
Obrazę! Indowy w 4 aktach ze śpiewami.

(4)

Capital
Piotr Kołodziej.

—-xa>—
(Ciąg deuur)

Akt IL
Scenki przedstawia podwórie w filwarku przód 

kaocelaryą w SaLson.i.
SCENA I.

Dziewczyny (t ‘łomoczkami), Agent
Agent.

Zaczekajcie tu chwil«, pi jdą zameldować rząd37, 
żeście pr.ybjły. Dawajc.e książecuM robocze. (Dziew- 
ozjiiy oddawają)

Agent (odchodzi).
Marta.

B03U dzięki, żeśmy u celu naszej podróży. Tak 
pi już ta jazda gtewę rozgruchotała, że bię cały świat 
ze mną c brata do koiła.

Józefa.
Bo to nie żarty j \ht ć trzy dni i trzy noce buz 

odpoczynku
Marta.

Mówił zrazu fageni, że w d oćz 3 odpoczniemy, 
ale i oniewsżby to 1 oaztowało, wolał na a z wagonu do 
wagonu przeganiać, aby stanąć jak najprędzej na
mielcu.

A g a i e n z k a.
Maje złote; jak mi też biło nudnoI Gdyśny 

przyjechały za Kluczborek, już nie usłyszysz poi kiego 
iłowa, jeno dyszysz, t*. gadają pu jakiemuś, a’e nie 
wiew co. Miśgtib/ nas de dlfrykć zaprzedać i też byśmy 
nie wiedziały.

J ó z e t a.
Pamiętasz na tej sta y, gdzie się pociąg pół go­

dziny zatrzymał, jak na. to oglądali. Jeden panoczek 
mówił na nas: »poLiiscbe Yieh*.

Kasia.
Gdybym to była słyszała, byłabym mu dała na­

leżytą odprawę.

Józefa.
A cóż to znaczy to słowo?

Kasia.
To znacřy, że nas »pol kiem bjułem“ nazwał.

Józefa.
S^yszcłyście, jakie żarty z nas stroił w wagonie 

ten pan pod okularami? Mówił: »Jaka jest rć 1 cu 
pomiędzy polskim ludem a bocianami?* Nikt nie 
pit;fcfit odgadnąć; wtedy cn sam drugich objaśnił, że 
Polacy ttoguą na woanę do Sasów, a b ciany do nas 
przyirtują z ciekłych krajów. Na je ień zaś 1 oc auy 
odlatują, a obieżysajy do ojczyzny wracają. Smiech 
powstał w wagonie, a mme wstyd ogtrnął.

Agnieszka
Jaszcze ger ze żuity opowiad ł te 1 z rudą brodą. 

Cc słueo powiedział, to inni się śmiali a mnie krew 
do głowy uderzała. Tskie oprosoe słowa I Tfa! ( plu- 
wa). To u nas inaczej!

Kasia.
Co oni sobie mjśią? Tak na nas spoglądają, 

jak byśmy rogi miały. Jai’ mi s'ę sprzykrzy, pojadę 
do domu.

Marta.
Masz pienią ze na kolej?

Kasia
Kto nas tudotąd sprowadził, niech nas znowu do 

domu odwiezie.
SCENA 2.

Te same, Agent, H i le r.
Agent (ao Hilira).

Proszę sobie zobaczyć; wszystkie zdrowe i silne 
dziewczyny, wyśmien ly t war.

H i 1 e r (wsadza na nos okulary).
Ale punie, ten dziewka slaby, ten stary...

Agent.
Nic, panie Hiler, dziewczyna tęga do roboty. 

Spojrzyj pan d: zaświadczania; dopiero ma lat 22, 
ndj lepsza do roboty. M m nadzieję, że w tym ro.:u 
dostonę więc , za sztuię.

Marta.
Go to za hrndtowanie? Przecież nie jesteśmy 

bydłem, ażeby nas po sztuce sprzedawano.
Agnieszka.

Dosyć, że nam jej r,cze zębów nie oglądają.
Agent (do dziewcząt).

Wy tego nie rozumiecie. To jest taka moia 
takie przedstawienie czyli odbierłr**,,

Marta.
Piękne przedstaw1 enie, nie ma co mówić, ładzi 

porównywać z bydłem!
Hiler (do aient a).

Wir werden unser Ge.cłaft m der Kunżlei ab- 
scliliessen (do dziewcząt). Ja też umieć po potoku, to 
będzie mieć u mnie dobrze. Ja dobry panoczek i 
lubią perska 3zie-*ka, Teraz idź ie na obiad boście 
głodni (gwiżdże na piszczałce). Johann, Johane! (Jo­
hann i Kmt przybiegają). Johann, prowrdż te dziol- 
cha na obiad na kuchnia

(Hiler i agent odchodzą),
SCENA 3.

Tc same, Kurt, Johann.
Kurt.

Wis geht? Madla? (pi daje rękę). Willkomm»!
Marta.

My nie potrafimy po n'rmiecku, tylko po pcliku.
Kurt,

Mein Kamerad spricht polnisch, du wlrct auch 
lorca mein Herza (głaszbee Kasię po policzka).

K a s ia (odpycha go)
Precz odemuie, ty przejęty szüargocib!

Kurt (io Johanna).
Waa jfgi sie?

J o h a n n.
Schimit auf dich.

Kurt.
Sei doch nicht besä (chwjta Ka?ię za ręk“/ 

Kasia (łamaną niemczyzną)
Gei weg du Birac' oj ud ich gebe w pysk Back- 

feifen.
Johann (do Kuria).

Lass sein, die Teratebt kein Spasa (do dz'ewci j!). 
Z któvj okolicy pochodzicie?

Marta.
Z Górnego Szląsaa, od Pszczyny.

Johann.
Ja także 1 Górnego Szląska, od Raciborza.

Marta.
Bardzo nam miłu poznać rodaka na oL'Czy*<iie. 

Jak diugo już tu bawisz?
(Dalszy ciąg nastąpi).



'

If
.. nalericno na wpół zwęglone zwłok. 14 kałn/egi wîu- 
Blaefisa Spiewofta. Streclwsiíj radziców nieb-i-sjr 

błąkał eię bez roboty i nie sniał nffdzio sUłago mioaz - 
anic. Dlh tego meżna nri.’pussciaô, że vieezorem 

» dał się na noHę, sb/ eię prijr żarzących węglach 
ig'ZB'î i tu aie zaczadził garami węglany mi. 

ř" Laurahuta, Posiedźcie; labr^ki Fitzner, który 
5 tygodniami wyjechał do Karlsbadu dla pore- 

^ Winią zd.m/ia, za ari tam zesałej Soboty rano, Nie- 
Q Wryk liczył dopiero 46 lat.
w Elánurckhuta. Djrr,.*! tJr Kollmaan “yjechał ze 
j_!»ą żotą zeszłego Czwartku do Fridrich ruh aby 
jjktn starego Bismsrc&ą odwiedzić. Prawdopodobnie 

^ftówią plan owacy i, jatą N’cmcy zamieszkali na . na 
hjn SiV^tru ebej na ąrioBoę Bismarckowi ur^ąduć.

Vf &...< loKie zabito zeszłego tygodnia wściekłego 
*■ tóa. Din te&o powinny być wszystkie p*y przez 3 

niesiące wiązane lob na smyczy proTredaoce i to w 
nieście nii’ : łowię i następujących gminach: w Wy- 
iTcb, Dolnych i Średnich Łazlekach, Makrem, S miło 

' Hicach, Rsmionce, Zanycsu, Podlasiu i Wilio wyjach. 
Z PszczyfiťJego Rzadko tv któwj wiosce po­

wiatu nestogo abonują tyła „K&łoUka“, ial w Sryro- 
Hej. D'syć cakka droga nie wstrzymała mnie od 

ianif. piv> Umdotąd na odpust w uroczystość wszyat 
ch Świętych. Kościół partfialny w Ssyrokiej brgato i 
iczi..ł przyozdobiony, Ucz cLlefco śliczniejszy był tam 
pic ir żwawy i czysto brzmiący tak io cudzym z dal- 

dych ston przybyłym na odpust łzy się z ócz wyci­
ekały, gdy Jul całem sercem chwalił Pana Boga. O 
;.aistè pewne p. Scbi-ik, ani te- pewnie Pozew. ks. 
îerntke takiego poläkiego śpiewu nis s’yizeU, gdyżby 
tię nie bjii odwa*y'i występować przeciw polskie; nau 
te. Tamtejszemu panu organiście dzięki i sława, a 

także.
brzes e. Trzynastoletni chłopak s łtyca Frań 

c-szka Urbunkc ze Zgonią odwiózł w Niedzielę 27 go 
bn,. pewnego paca do Lupca. Tu wstąpił na chwilkę 
cc lokalu, aby «rię meco rozgrzać. Gdy potem zamie­
rzał do domu powrócić, spostrzegł, że z podwóna 
*,nikł koń ze fankę®', *101»'go do deiś dnia nie znale- 

cno. Prawdopodobnie ekredaono go i dla tego upra­
sza się bsbd. czy te luków »Katolik»“, aby poszkodo­
wanemu nstychœiBfct ćonitsionc, gdyby ktoś o kra­
dzieży coś wiedział. Siad wskazuje w stronę Wiosz­
czyn Kcń był 4 lata stary, wałach brunatny z ły 
amą. No sankach znajdowały się dwie czerwone dery- 

Twerafl. PcgrZob zamordowanego żandarm3 F e- 
bera odbył tię Drży nsdïwyczü; wielkim wEsółud-iale 
publiczności. Trumnę niósł j olmiu kasnrilów nieb iź - 
c»ykf, a wzruszający ke zna 3 wygłosił Przew. ks. ka- 
peicn Ketgeb&uer.

— W sprawie morderstwa należy jeszcze dodać, 
że ciężko ranny gajowy Broił żyję i ieiarie spodzie­
wają się go prry żyr u utrzymać.

Preygendza. Zes?’ego ty^odu a uawlsdał Pan 
Bóg frm uą Sz. bardzo vielUm smutkiem. Otóż pod 
czas nieobecności metki zatlilo & g ubranko ra 3 letnim 
dziecku, które »akutes tego tąk się poparzyło, źc sa 
parę gouzin oddało Pana B. ga ducha. D*vj dni j.ó- 
źaicj .marł im z ś m*.l«, liczyć dopiero 9 ijfiesięay. 
Oby ich Pan Bóg pocieszyć raczyłI

fyęwpwtać pr*y Miasteczku. Zeszłego tygodnia 
>aszły tu dwa niefzczęścia Gdy wdowa W Ko»al 
eka do domu wracana, prceje^hal ją pevóz h Smczego 
Sz. i zra iił ją tak c ętko, że >ą musit-nc odstawić do 
lazaretu Sióstr M ło-derdz a do Rud. Zaś żoua Józefa 
Kowalskiego idąc po wodę padła tak i iesiw jfli Ais, że 
sobie rękę ztuoiaia.

Lublinien Dla latdraiury ma zostać nowy p,mach 
przy żeltźa-cy wybudowany.

— W mieście -oaizbUi choć nie wielkim istnieje 
do-o towarzystw, jai n. p. żołnierzy, śpjawokó*, cze 
ladników, turnerów, strz^lcófir, nau- zydel), stiaiy ognfo 
wej i ewangielskich mçüc yrn i miodrftńaów — tylko 
D’6 ma ani jednegts polskiego kółka Ozyby się przy­
najmniej blku Polaków n’e znalazło, ktorzyDy z miło­
ści ku językowi macierzyńskiemu odwcżiie takie kółko 
założyli i utr^ymab? K edy eię .daie przez rynek i 
ulice, vid&6 po domach wiele napisów z czy3to pol­
skie. ii uu.". iskemi; pr?etv neleży przypuszczać, że nir 
jeden Polak tu miękki, lecz się do braci uv ch nie 
garnie.

hadbórz. W erędowniku poidatowym d. nosi Pr- 
trat, że w powiecie F*db rskim zgasła zaraza pyska 
i ncic. Dla tego odbędą się znów t<ugi na bydło i 
cierogac-znę, tut które jednak aie w lnu spędzać by­
dła i św»b * powiatu Giubczychiego, ponieważ tam je­
szcze to choróbsko panuj«.

Ottrég v- Raciborzem. W nocy z Pią‘ku aa S> 
Łotę wmjno^Przew. ks. kapelana Gmazka do chorego. 
Gdy po piejokixá czasie z kościelnym Gaiellńskim 
wró„ił, ziai&kî iakrysiyq otwartą, a (ir?w< w szafie, w 
której się zuajdujb wino do m?zy św. i -skarbonki r,y- 
łamane. Na szczę^ »e ziodri^j uie skradł nic, bu po 
wracający Spłoszyli go jeszcze w sam czas.

Piania. Hamować* Kudła spadł w nocy z Nie 
dzieli na Poniedziałek % v-„~au ha szyuy. Koła prze 
szły mu przez pierś* i brzuch, tn ; że śmierć go na 

i» mielcu za&koc ,yla. K ^bożczyk był żonatym i liczył 
• ', dopiero 27 Jat.

Wrocław. W Ptźlzierniku r. 1892 spadła wsku- 
, tek niedostatecznego ofiwiet’enia sie ai peuna kobieta ze

!

schodów i rozbiła sobie raszkę i złamała rę'rę. Gdy 
ją lfhrre w lazarecie wylectyT, wniósła sksrgę o ja ■ 
rj podporę, podważ eij niezdatną do prary stała. 

Po kilku terminach zew^rAkoTrał zeszłego roWusąd, żfe 
pos ed-icielha owej kamienicy, nisbin? Stolber®-£iolberg 
powinna jej wezystkie koszta kuracyi zwrócić i at do 
śmierdi roczną pes syą w ilości 471 50 marek płańć. 
Koszta eędore ponoci takže posiedź ciel r a dorr-p.

^ird'.ko. Sąd ia rciiŁ, skazał na imierć racr 
dercę S egla, który zeszłego ro>tU iouç robotnika N. 
na drodze między Heurole a ^óiperbdortcm zamordował

Poznań. Wydział towarzysta prre^ty Jo a y eh 
wzywa d^ uapirania dtio'ka o lent: Ozy i o ile taiera 
się w naszych s’ôsnukach utwor*«o e cechów lub izb 
rzemieä'JEiczych? W książeczce nr a być streszczony 
pian rządowy o urząd*« iu iab rzc^sieślntczrch i or- 
gamzatyi cechów, »badane warunki naszego rŁemiosia,
0 ile ono się nadaje do przyjęcia omawianego planu, 
wr'szc’e ma być przytoczony pogląd, czy ustaw? rzą­
dowa n e zaszkodzi naszemu rsemios?u paà «sględem 
ekonomisznyir., oraz zbadanie usposobienia rze nieśl- 
ników. Prace nadsyłać na ety najptiź ,re: du 15 Kwie­
tnia br. na ręcep. dr, D'obnika w Porinaui-u. Nazwisko 
pisarza ma być dołączone w zamkniętej kopercie. Naj 
lepsza pr&ra otr/ynta 150 marek nagrody. OD.^tość 
pracy nie moře bjć większą, jaz dwa arkusze d;uku.
1 Prace nie nagród »one zoetarą zwróiore autorom.

Frań!furt nad Menem. W połudaiowo-zachodn ch 
Niemczach suadł zeszłego Piątku bardzo wielki śnieg, 
tak żi) wszy <Uie żel źniie 8‘anęłjr. Na koki Oarp- 
leskiej wykc'e ł się w śn-eju na metr głębokim pociąg 
os»-bo>y. Maszyna spadła 30 metrów gł,bof o do po­
toku; maszyniści. któ *zy w ustatriej chwili -dołaii ze- 
flkoczyć, ocp.ie’f ; z podióżuj^cjch nikt nie poniósł 
szkody.

— Dowcipny handlarz. Pewien handlarz 
książek spotkał kupca na dworcu i rzekł: Kupcie ka­
lendarz! Kupiec eię wymówi* i kazał handlarzowi ić 
do żeny, ttóra kalendarz chętnie kupi. L -c*. handlarz 
nie przeetał kalendarza zachwalać, aż kupiec j c ec 
egzemplarz kupił. Handlarz odszedł i udaa cię prosto 
do mieszKunia kupca. ,Mąt wasz, — rzeki do żony 
kupca, — powiedział mi, że kupicie kalendarz; eto go 
wam griycoszę“. Kupcowa nie wole «myśląc, kupiła 
jeder, egzemplarz. Zaled vie się hundlarz oddalił, 
przychodzi mąż i dowiedziawszy * ę o wszystkieiu, 
mówi do służącej: „Bisgnjj ra ulicę, tam muń być 
handlarz kalendarzy; przyprowadź go tu czemprędzejif. 
S aiąca »ytirgla i dogoniwszy handl rza, w-ła go do 
państwą. »J t już wiism, — mówi handlar*, — o co 
chodzi. Peństwj chcą kalendarz kupić. Ma tu pa­
nienka 60 fsmgów“. »Mam*, odrow e służąca, daje 
je handlarzowi i zabrąwczy trzeci k.dtndarz, odLoii 
państwu. H; odlf-rz zaś czemprędzcj się oddaiił.

— W ciągu trzech minut zniszczało 
miacto Kucchsn w A*.yi przez trzęsienie ziem"; 600 
osób zn&i&iło śmj.rć w meczecie (śrriątyn, tureckiej), 
która s ę zswabła, a jeszcze raz tyle w łnnych gma­
chach publi iznjch. O war częściej i z różnych stron 
slychrć o irzętusniu ziemi. — Pewien owczarz 
pod Hamburgiem Ił ery ludzi a wszelkie horobv roz 
poznaje z włosów. Ludzie setkami do niego chodzą. 
Pe vnu kobieta czyli po naszemu: asą'ra baba w 
Dreźnie, roznozneje choroby z naparstka, guzika itp. 
Ludzie ta-że 510 ra&ę do niej tbodzę. W Saksonii 
je=t takich mądrych oncaarzy i bab przeszła 600 i 
węzy* cy mją odbjt. a znają t»ę na chi robach, jak 
wilk na griaïJavb. Są to osznśc, korzyet-jący j. cie­
mnoty ludzi. Gdyby to w poBki^h ckoâcach było, 
wyśmiewaliby iię NLmcy z Polaków. Tyjuczasim 
mają dość powodu śmiać się z camycb skb e, gdyż 
oni do »wądry-h“ po ra-łę chodzą

\V całej północnej Europie naate o zimno ; 
naj&ifeksry mróz panuje w Sa.wecyi W niehióry-;!! 
okohc&ch dochodził do 41 stopni CjLyu«ï8. — Na 
ko ptilni Jtrjego przy Sosncwierch zawaliT aę siyb, 
skutkiem czego 10 robotników na mlsjscu śmierć po* 
niósfo, a kilkunastu została panuorych. — Obli­
czono, żo na 1000 chłof-cow urodzonych umiera 
przeciętnie w pierwszym roku řyc.a 222 a na 1000 
dziewcząt 190. Nic dziwnego, że kob.et węcej *a 
święcie, ciż mętczyrn. — Wdowa po pewnym chiń- 
sk m jenerale zwerbowała 3000 kob et. uzbroiła je 
i poprowadzi to kobiece wojsko przeciw jopcńasikom. 
Kto wre, czj te kobiety chińskie uie będą odważniej­
sze od mężczyzn. Ale ł p ńczycy dadzą sc-bie pownie 
i z niemi radę.

M óz “5 Lobiet waży sszwyciaj 1250 gramów, 
o 100 grimów umiej niż prze.iętoy mózg mężety^ny. 
Dla ti go pewien .ircl sor w Potenbnrgu odmawMi 
kob etom 1 ó».nouprnwnioriia z urężeryzaa^ii. Teraz 
zmarł ów profesor, a gdy je jo mórg zwalono, pf ka­
zali« się, że Lmie waży 6 g-amów mniej niż trózg 
kcb.ety. Gdyby to proftsor był wiedz:ał, pewr ieby 
nie brł tak ostro kobiet sąd uh W Petirsbu egu oczy- 
riście m »dry kobietami wielka uciecha, że teq, qr> nię 
tik mórg.em męskim pysznił, miał m ń j mózgu, r_5 
kobieta.

Bpr&wy cowuraystw, ^eb^anU 11. d*
KAMIEŃ. Walne cebiaaie towarijitwa i w. Aloj ego odkjł* 

ale w Ki id.le.y 27-go b-n. stan Lisy ';astępv„oT: ' ho*« 123,10 
mrŁ, jF z loda 109 n., poiost^i wlęo w kasie 14,10 nrk. ba 
nraądm obrano: Puew. kt prob. Żzuppa preia em, p. J. B *ttf (T.

ski prrodrodnls.ąui », p. B. &i iCł._ tasjeran, r • A. Eranielp^ 
BcJfretsřEem, p. E Tomanęr Wbł skokanem, p. J. WaloBioiyk Iswal- 
kiezn. ićoiba crř^ntóv wynori 64.

IRÓL. ISA Na ,«ó'ae imanie powtir».« Dwiąwk toa^». - 
tiiklch gé.nlLów v Nlcari'Tç 3 go Lutego no asll p. ilajdetaujera 
nl. Kb*o kkr ostatnie prtedstewtenie. amators' te. 0 losrranr ms 
nic icdiia sztabę: ..Gôrp'oy“. O jak nupioibiojszy nddal ssaaawnej 
pnbUcecofioi oprasa .Jsr ą

ZABORZE. W RioH*te]i 8 po L-tago br. mnądib awiąaek 
kítolicV.oh r*. bet sil 6 w p.d opio..« firn. JJaibary w domi » wiązko» 
ajjg ,-iba H dis osłoni 6 sr. O goda. 7 w! ocore-n roi - oiale sit 
tsulec który bedsla popłatany rółneioi gra^i tnrr.rsysťorl. Csłea- 
VoTřic powinij pizybyd w osi.pl.aoh j Tięskowych 1 s c*n"vairi_; 
tym J.Ě któ-.y dłnłej jak 3 miesiące ze akładlzW uli -falał 
w zabazle wtbroniony. .

RUDA Tctaisie tO Ł ^ystro 6w. Alojaego ou»sdne b re 
prsysałe pos?edr“n.'e w N1oA*-s'b S-go Lutego br. o gut!’ 5 po 
F-miewui watae eprewy priyjdą pod obrady, iniwsza -rriąd awn. 
ozIodIów. pbr sio ns to posiodzmie jak najliczniej stawili

GLIWICE. Pr yszłe pnsipdz-nie miesigezn^ awiiząa katoUzsi 
roVitników z Gliwic i otolioy odbędzie się w NieC -ielę 1 'f* " 
o godz 4 po pcł. na sali posiedzeń W .Nowyr-. Éwiecie*, ,'j

M iŁA JĄBRÓWKA. W Niedzielę ŁJ go Lutego bz. edbę- 
dsie się na ssli u. Biehoera teatr amatorski- Przedstawione z ta- 
ną di ne ßztuli: , ’ o, ata wao*«*" i „Górnicy“. Otwarmr kasy o 
god*. P tej początek pljeàsta'iien^* o g)dj. 6 wieuio.asr. "*-.**• 
nprarza s-sn pnbliczi - Aó mljjjea I ekoUcj » ji i noillei a.ejssy uijsaf.

BAUOS; tWY. Poslcdtenie nii,*lu tatelirkick robo1 dziw 
o^bądsi- Kią w N'uds'elg 3 go LutofO br. w cesŁownl ni k“yali 
.Leo*. Zebrenie to zsszosyol s*rą ćbecnetcią Pize r. ks. te n® 
ILji tik. LIj tego i.pr szn zarząd azłoakóir o jak n. jłicantytzy 
cdi ał - Ž i?c mUa widziani.

BOI NNEPE3K. Walne półoczie zebranie tonarw* ’«■ 
polsko-k toiicrlego Nadz.eji* cdbędJi sij w NieJzlelą 3 go Łato"“ 
br. o godz. 3 ro peł. w tesala «osiedzeń a pani B en™ Na pe- 
riądLn dziennym: Sp.awosdznir zarządu z ^iłroernej ozynsoisl i 
wybir noi.’sgo sarządn O jak najliczniejszy udciał członkó n upra­
sza tsnąd Gráoie miłe zidzianl.

te Alf BUR Towarzystwo polgl j-’rstoleli-h rękodzieła kéw 
obchodzi 10 go Latega bi ot sali u p. Ludwiga Bilir Boeksei - 
dämm nr. lži pierwszą rooznicg założenia towarzystwa. Zabawa 
badáte połączona z teatrem sr :atorskim, skladr;ą-ym «1? » dwóoh 
«tak: »Kcsrrk Jagód* i V. ienlej do Lai a św. Małgorzaty.* 
Po przedstawieniu polonez w kostinicaoh i taniec rrsofilc zsy de- 
kl« -ejsijí 1 śpiewem. Wstjpne sostr -il.i ta ctl d*!broezyrny 
cbróíone. Na tą ztb«wę «apinsza zarząd wszjfltkieh dobrze my­
ślących I nam f --cych/ln,,oh redr ków 1 rodaerki 3 büski 1 z daleki. 
Pooiątel o godi. 7 wlecz-irem.

Ze iwiązb 1 i emnei oemosv dla Lhrzaéui .Aufeiab ro­
botników Bór-r:j!lą»ki6fe

GÓRNE ŁAZISKA. W Sobotą 2-go Lutego (éwiçt*> H. F. 
Gromniczi^j odbçdtie siç ca sali p Muchy o godz. 4 pe pełuiaia 
zebranie ro^otnikó-.r. Li zny a dzieł pożądany.

ŚWI^TOSZOWICE W Niedzielą 8 Ln‘ego br. - gedz. = 
po poi odbądzie si$ zebranie r ibotnikó ns. sali p. Kle WJ. O li- 
ozny ndz &ł uprasza
Zuząd 1 zląska ,fr4«àiS£j pGZiSCy ile ehrniż. 

łbbotnJlcdw girtisiilą kich.

Ze ogsossenia i reklamy nif» błssrs« Roáafec».-- 
.fndsej odpc wt»J$u«)ni^i

Nadesłano
fiMędz i Foeipa wi z;.tkle isesoteze riet. 

speeyt ,io żel są w n-jljýgzyon gatankaob w aptepe ,liati 
Kiło ilernyoh* we Wrooia-.iu w . .asie. Dv™ wraJkl 
aknratne. (Rwö

^ocjEta Nedvfcif^
Do A. O tskieb syrawac L lepiej nie riaaó w gazesie.
Do TT. O tikich zatargach csyzte faz ilr nyck púaó nie

można.

SprA.«roxdśinió x t«*gu tiasion
Oeratd a Höb ne ra we V7roclawiu. 

z dnia 19-go Stycznia br.
Hi ndel na koniczyną czer on, był w zeszłym tygodnia wię­

cej ożywiony niżeli drted. Orerty na grabosi rn.sty toi *az |były 
jednaki .-oz tak jak dotycl coas miłe; nat m.!. .. .'.odni nasiena z 
babką r.ocnicj ef rowano, i do «mieszczenia bił; tylko Frsy ea- 
m h umiar rotranyeb. Koniczyna biała prty bardzo slabyob ef.r- 
tach była pożądana i -siąg 'a oen se^zlotygod .iowych. Przelot d . 
snął zří*« nia eeny tak * au o w wył rowyeb jak i po) Irdniej—ę-‘ 
gatunkach ; to samo mul aa o żółtej Í o szwedzkiej » z ezyn - po- 
—iedzieó Tya-otki i rajgrasu angieli "dego wiącsj dowieiions, były 
zi tem tifisce

Obliczani dziś:
Komczyna ozerwona 45—66 m., biała 70—98 n>., 1- « -rt-te Ate 

do 6* m., żółta 20—30 m, przelot 42—f 2 inkarnatka 14—18 m. 
lucerna 50—70 m., angielski raj*re importowany 18—24 4ik,. 
szląski odsie-r 13—17 m , importów ny r«..jr“ włoste 20—2* m, 
tymotejża 25 do 3li m, gorczyc uitda ribo żółta 12—18 nuż-, 

unatna rosyjska 10 do 14 m., tatarka 8—12 m., idei ,6 
71/* m-, rzepak olejny 10—14 z«rk, wyka piaskowa 12—: k
szią ika 6—8 mrk„ ółty łubin 4—8 »„ groob umowy 16 mik.

Wszyat1 0 50 »logr. netto w Wxooła,viu.

NfreełmtAlp targów«.
z 4 n 28 oij-iaia br.

od 11 80 dt 13 69

Pląsom » 100 zdognbnv - *y»i SCO footó'
in, m ilu,

Fiziffil®
, żółte

Źjrto
Jjezniaj 
Owi *
ilT®i\

wj!,orown bn i'
, . u bułte »

B -/ n , nar^m .
2Sc«naaL: za 1 ceatazr
®j«e .s» 50 ťft. ezyfi 180 '«stów 
Maśle aa umt 
Jaj 4:«î»
îilaaiu J00 ---Htyy. (kępa)

11 70 
le 50 
8 50
w 8)

10 00 
£«a cj 
1 ' HO 
17 eo 

1 40 
3 3J 
1 15 
8 8b

20 0U

13 58
11 ir
13 8J 
bi 4»
14
22 50
19 bi 
ii 50

1 20 
2 6« 
1 7« 
4 00

24 te
Lim jiňHii|xg,fe

Ja gnhtooB 
'ia .id^i pic (
5z spbrn. : k eiąoege »ïuce ąca 
£a _r«w_ yizi.:.

. , J4 na? 
% W * 

»o,70 mai. 
Obli nu*



WYDAWNICTWO „KATOLIKA“
*w Bytomiu G.-Szl. (Beutłwn O.-S.)

tclaca następujące bardzo pięto» isląieczki, strsowne dla miodzleíy 1 to:
1) Na drogę życia, złota książeczka dla młodzieńców chrześc.
2) Na drogę życ*a, złota książeczka dla dziewic chrześciańskich.
3) Przewodnik dla robotnic.

Cen? M każdą 10 fen. a prre, 1S fen. Kto kupi od razu 60 egze^ptarzy placi tylko 4 50 
m. i c ible « irzesyłkę franko. Kto knpi od razu 100 ega. płaci tylko 9 m. I odbierać przesyłkę ,fr.

Przy zamówieniu 50 lub 100 egtpmpl. następuje powyższe zniżenie oeny takie i wtedy, gdy 
■u „ ijącj zażąda tyle z jednej, tyle i drugiej książeczk, byle ogólna liczba wynosiła 50 lub 

100, lub więcej. _ .
Polecamy te książeczki łaskawy n względom Rodziców i Opiekunów, a ta lie Przew. Księży 

flebndoioji. Książeczki są stósowną paniątką na dziefi prryrtąpienia do pierwszej Komunii św. Kto 
kocha młodzież i chciałby ją widzieć otkonal^cą się w duchu ohrześciafiskim, niech jej da w rękę te 
Isiąjeerki. Każdy młodzieniec i kutda dziewica powinni mieó „Złotą ks ążeczbę* w książce od n tao- 
lefistwa. W każdej rodzinie chrześoiafisklej być powinna.

fMT Na żądanie przesyłamy za 23 fen. po egzemplariu na okaz.

Największa fabryka garderoby?*;
Hugona Lipsclintz’a

Haly i okolloy, 
<650

Bzancwnym towarzystwo n miasta MAI 
pole* ■ moją świeżo odnowioną

salę wraz z sceną teatralną
do wesół i innych o lolicznoóoi

cwenl aulnle d-rma do łaskawego użytku.
C tanie 1 dobre pi traf y również trunki bęc ę 

miał zawsko największe staranie.
Hotel Üppawsklego (przedt. Wandel), Król. Huta.

Za tylko
5‘L marki

za sztukę wyael m moją wszechstronnie uznaną jo najlepszą 
▼ictorża ’.»»e* c.wą harmonikę dc rżą golenia, 
w:e>ką, dobrze zbudowiną, z 2 oborową gî śną muzyką orgacoi rą. 
z eti rtą niklową olawikturą. Takowa jest niklowemi pręcikami 
pi ektadau . dl" tego wspaniała muzyka. (A wlęo jaz niema ża­
dnego przykrycia klawiaturowego jak di »n1 ej). Pomimo, tej to 
njtei cena ta sawa. 1C klawiszy, 20 dubeltowych głcsjw, 2 basy, 
2 rejestra, 2 zatłŁauie. 2 iod ójne miechy (S mleohy), dis tego 
,rfe^ miech ; każd> f. 11. mle.howa jest zaopatrzona ot brani zezem 
metalowym. Glccy a najlepstcgo materyału, dyszkant cudowny. 
WleUeś 35 cm. (Rzeczywiście wielkie wspaniało instrumenta). 
m,tèdy instrument wyseła się bez błęC 1 doktadnle nastroi—y 
przido z fabryki. Klata opakunkowa nic nie kontuje. Porto 80 i. 
Moją sławną .kołę do samego nauczania B.ę deriro dodawani 
Pir. itrieiiU przed reklamami małyeh handlarzy, którzy zleit 
razi teki ■< I formę mojego od lat o- laszanego anonsu, naśla­
duj* Jest faxten., że w nrjdamjm I n .Jw ęfcsaym interesie 
_ * nsjleptj 1 najtaniej aupujb. Na oko tamo oferowanych 
jratramentów z tym to trasem lównhć nie można- ř

Pan Schmidt, „»estent sądowy w Me-ne pisze: Instrument
pedoba ml się bardzo dobrze i jestem zdumiony nsd tak nuLą oena

Pan Hslgeng ze 3traokholtu pisze: Przed 2 taty otnymahyt 
lustru) .»nt trzyma w bornie, przyślij Pan jeszcze jeden za 6*/a m

Powyższy instrument zà tę cenę nie jest ni j 
gjgle do dostania; tak często polecany 2 thóron; 
instrument za B jnk., sprzedaję sztukę w sztukę po 
f1/, nk., także 8B cm. duży, 2 rejestry podwójne 
naieefcy 1 z wszystkiemi ozntczoaem'. częściami. Kto 
zatem ohci dobrze 1 rzetelnie kupić, ten nlesh zazMwia w udo t° 
altu największym domu eksr.crto.iym harmonik, Niomieo zachouCch

Henr. Suhr w NeuEiirade w Westfalii

SfiedośdgaHna
jckc środek uplękatąjąc^ i do piel^ęnci auta skóry, 

do pozrywania ran, lako teł u dzleoi
■ Toilette» - 

Creiu>

W rumach eynowyeh 
po 40 fen. ł puszkach 
Maas inyehfe>o2nt zOf. 
,.yjwżjwi strzałkowi*

W *ijt. olu w apt .ce p. B. Froehlioha, w Król. 
uprzyw. .tarej aiteee, w diogeryach J Ducbtukcgo, Joz, 
Scfaedona, A. Wu tr.nda I A Wehowsky’ego, w Kwil. 
Kaele w aptece P. Bochnia I u M. Sachsa. V, © %o„ ni© 
w ąpteoe pod Aniołem. W Łij#i ju mltw aptece G. Ku- 
k usáta. W I ar hucre w apl sc« Julimm Bahna. 
W Łnbiló cu1 ’ aptrœ H. Luchanka. W Pyohawi- 
< i* Oh w h, :e e H. Fippera. W Br idrlei ' ( w aptece 
GrSfu’go. W AmiSf )U w .ptooe P. Brodowskiego. W 
Tom, Gó woh w aptooe pod Aniołem M. Löwego 1 w 
auteoe 8. Jeziółto zskiego. W TowkPu >r aptece. W 
Zabrza w aptece Moryafisklej. W Jałowicach 
w apteoe miejskiej C. W. Köhnego, E. Sohulia. w aptece 
cesarza Wilhelme G. Wolf'a. Vf Mysłowicach u 
aptekarza B. Re ' go I u Osw. K.e»«<L: W RjbríVn
u aptekarza L. Schindlera. Vf Olefinle w aptea Huta. 
Mendo. W Żoi “-Ch u drcg.nysty V. ^rlebta, drc- 
gerjysty U. Ka-sera 1 u aptekarza I- Wonciberga. W 
Uwlctocblnwlrni b w aptooe Knechłla. (D aC>,

Nakładom WYDAWNICTWA * Ki TOLIKA’ 
plere z draka kslążooika pod tytułem:

wyszła co do-

Przewodni]:
do spowiedzi generalnej.
Dl* spowiedników i spowiadających się.

CL. Jeziorski w Chropaozowie 
w domu p. PronobiBi poleca 

złote i srebrne zegarki, 
zausznice i tym po­

dobne przedmioty 
w jak najlepszym gatu iku 
Przyjmuję także do napra­
wy zegarki i lym podobne 
rzet.y 1 wykonuje za»*«, 

jeżeli nożni w najkrótszym o za­
šle I tanio. Gwsianoj a roczni,

U jedyny właściciel firny M. 
j [Spiegel Ijlko w Bytocdu na

rynku 4, polec, tylko riuteioy 1 
dobry towar, wykonywa

ubiory
dla mriozyzn 1 chłopców, pale­
toty, płos ;cze ltd. po nąjtań. jo­
nach, a nie jak Inni, oo krsyczą o 
wypE claż\, aby publiczność 
złudzić. — O łaskawe względy
elf UDiDi__ (ihr)

<H«»t4ta«mC4S»g»g»i.

Ä wiece
z czystego wosku robione

poleca 671

A. Knieling,
tpeeyalna fabryka p.ernlkow 

to... ..o w woskowych
w Głogówku.

pol»WŁ. po mjnllzijoh oonaoh: 
m«. I-i de goto« n lu t ple- 
Ci.enü już od oo fen., stoło­
we 1,00 mik., ś (in.szę o łas­
kawe poi aide mego handlu. (619 
«óuf Ganschinietz 

________ w Lip nach.
Wielki wybór (kw.

dartego i niedartego

pierza
funt jut od 1.C0 1.50, 2.00, 2,25, 
2.50, 2.75, 3,00, 3,35 1 3,50 mk.

Przea U. Leonarda ■ Porto Uanrlzto.
Podług najnowszego oryginalnego wydania rzymskiego. Trzo­

do wydau» pomnożone I poprawione. — Cena 35 fen. (z p.zesy.^ą 
Si 30a.) a oprawą 60 fen., z przesyłką 65 fen.) — Zamawiać można
pod amonem.

Wydawnictwo „Katoliku1*,
Bytom (Beuthen O.-S.)

B. ZEPPLER,
Zabrze.

Szic publie :i Scl Józefowoa 
1 r u lioy donoszę, te ułożyłem 
skład bslaże'. modlite­
wnych, « b razów, flgnr, 

i r?ł»y lid.
Pros ąo o Fast - e poparcie 

mego przedsiębiorstwa kreślę t ę 
a asucuakiem (66

Frunr Tender , Józefów tao 
w domu mistrza mul. p. Cieślika.

DOM
mój w Król. Hucie ni. Sedan nr 
9, misy w. z 7 poules—antami, 
piękny duły ogród, woda na w’.oj 
sou jest z wolnej ręki do skradania.

R Słrzodh

Kaź nia
z pomitsikaniem jest od 1. Kwie­
tnia ib do wynajęta ,652

■taai eiszks Łedwlg, Boronow
TTm wJ m • fll0*e rwói doohóJJiJtaStZCLy otysiącetirk,

w roosui j przez prcy 
ięde naszej agentury pjí yśszyó. 
Adrrsowaó proszę A. X. 34 
Btorlla W, 57. <B 241

Pacholaps zdolny 
złożyć kaucyą, może przez 
hi9*, ekonom» yzuą 
impoLcrą Neudeck 
G-Szl,, od 1-go Kwiet­
nia 1895 odbierać mleko od 
IIO do 120 krów.

nożnikbŁ*a ^°^rem "z*®**?*'
oenlem .skólnen, synów 

uotclryoh rodziców s tukom >aty oh.
H. Łilgenwia. Llplny, 

skład k lonialny l iow«rów krótkich.

w Kotowicach, ul. Grundmanna nr. 2.
Po jos-.ozenie bywałych tonloh cenach wyprzedaję: 500 sztuk 

ablordw kamgarnowyu już od 15, 17, 18 mk., 500 sztu c 
»Morów sztofowych jut od 10, 12 m.. 300 sztuk nblortfw 
dla riużby już od 5, 6, 7 m 5C0 sztuk nbtordw dis ddeel 
już od 2, 2,50, 3 mk., 600 paletottfw z dobrego hm już od 
», 10, 12 m juko też sztofy n. wnknle, chustki jedw z- 
bae tureckie 1 do zarzucania, flanele, pltftna, 
wsypy i poszwy w n»j'więłj'.ym wyborze 1 po praw Liwie 
bajeosnych oenaoh.

Novy brewiarz^ tereyarsü
dla

Brad I Sióstr III zakonu św. Ojca Franciszka
z dodatkiem

różnych afósownych nabożeństuj.
Nowy ten brewiarzyk został wydany przez pro­

boszcza Bytomskiego, 6. p. Ks. N. Bontźskaf i jest 
drukowany za pozwoleniem Władzy Biskupiej. Dotąd 
jeszcze nikt nie wydał Brewiarzyka, któryby był tak 
dogodny i praktyczny, jak niniejsza. Bre­
wiarzyk mieści w sobie: Kalendarz rzymski, ofieyum, 
podzielone na 3 części t. j. na Adwent, Boże Narodze­
nie i po Bożem Narodzeniu (To ofieyum jest druk>- 
t.ane w 3 łamach na każdej stronie). Dalej zawiera 
Brewiarzyk: Reguł j HI zakonu, kalendarz tereyarski, 
odpusty dla Tercyarzy, sposób obłóczyn, sposób profe- 
syi, absolucyą jeneralną, sposób odmawiania pac;’ rzy 
tercyarskich, modlitwy poranne i wieczorne, modlitwy 
do mszy św. zwyczajnej i żałobnej, modlitwy do spo­
wiedzi i komunii św. i rozmaite inne modlitwy i li­
tanie oraz drogę trzyżnwą. Stron 480.

Druk jest wielki, wyraźny, a tytuły 
czerwonym drukiem wykonane.

Brewiarzyk został wydrukowany na papierze zwy­
czajnym i welinowym. Cery są następujące:

Papier awye^ajnjr: 
sprawny w pół płót. i czerw, 

brzeg, i futerałem. . . 1,50
■ przesyłką....................1,70

* pół płótno z cz irw, brzeg.
f złot. tytułem 1 futerał. 1,75
z przesyłką...................... 1,95

w naśl. skórę, oz. brz. z zł. 
tytuł. I krzyżem w futer. 2,25
■ przesyłki...................... 2,45

trnaśl.8korę,&brz. itp., fut. 3,50
z przesyłką......................3,70

w skoi ę, 0 'vz.. brzeg, z zł. 
tytuł, 1 krzyżem w futer. 2,75
z przesyłką......................2,95

w bT >rę, zł. brz. itp. w fut. 4,— 
i przesyłką......................4,20

Papier welinowy: 
oprą my w pół płót. z ozerw. 

brzeg, i futerałem. . . 1,30 
z przesyłką .... 2,00

' pół płótno z czerw, brzeg, 
i złot. tytułem 1 futerał. 2,05
z przesyłką ..... 2,25 

w naśl. skórę, os. brz z zł. 
tytuł, i krzyżem w futer. 2,55
z przesyłką.............. 2,75

w nLśl. ukorę ri. brz, itp., fut. 3,80 
z przesyłką • . . . . 4,— 

w skór», ozerw. brzeg z zł. 
tytui. i krzyżem w futer. 3,05
z przebył ią.............. 3,25

w skórę zł. brz. itp. w fut. 4,30
z przesyłka..............4.50

WYDAWNICTWO „KATOLIKA«
w Bytomiu (Beuthen O.-S.)

Oo t Dötzer’a D autu 
uśmierza w okamgnieniu każdy

ból zębów
1 napełnia tak -ęby, że Ich lców 
-nożiu używać jak zdrowych. Za 
flakonik 50 fen. Geu Kötzer., 
labryka fara.. ? zMe k 
1 srebrny otesal mają B. 
Frtthltih, ipt. 1 w k.ól. upnyw. 
starej apteoe w Bytomm, apteka 
pod aniołem, (M. Loewe) w Tarn. 
Gćrgoh H, Henberger, apt. 
w Katowioath, C. W. Koelui, 
apteka uejs ;a w Katowicach.

I IB* Dom
5 labtml z kuohziaml, z wlclklu. 
sklepem z piwnicą stóswny do 
każdego lntese >a 1 zawodu i 1 
morga po), este* spr -1 ila. Bl!i 
szych “»Wdomofiol udzieli (618B 

Ł. Żor w Psnlsdorfle.
Z powodu saaleohacla mego rse 

Bule ir spn ediię za pól d. cmo 
wszelkie na sędzia, lecz nie poje- 
djfio o tylko razem. Pf%cFtlaa 
pri le nowa, 1 rok petrzebowana- 

V. Myllek, mistrz szewski 
677) w Katowickiej Hołdzie.

Zn dłu„l, które moja żona 
Paulina rodzona Harwlej porobi, 
nie stoję 1 tyobża nie płaoę, po- 
n.ei :z z innymi trzyma .675B 

Mikołaj Ntemjtor z Rojcc
Domtarnm Wyższy Cła- 

taolon p. Jas’rremb G-Bil, po­
szukuje natychmiast lub w olągu 
tegc ćwlerćroczi przy dobrych zi i- 
słogich 1 dopuUnle 6Ď8B

szafarza, strtża i lelieia.
Bsalarz 1 lejby pot fini jako taoy 
już dawnie służyć. 1 itstłteesnla 
się tem wykazać. Shoż musi być 
cokoli Wek z rototą «grodową ub- 
znajomfeny. _______

Do mego intoresu towarów ko­
lonialnych i delikatesów poszukuję 
natychmiast (kw.

ucznia
syna uczelwych rodziców.

J. BrMchh , w Zabrzu
ul. Ces. Wilhelm i nr 1.

Na wesoła i chrzciny I
Wino raunkatołowe w buttdoe 
kw.) litr 50 fen.
Wiae szti z tb , 85 ,
Cyd. r jabłeoznn) , 50 , 
V.ód~ azwyez (kornus) » 40 » 
Wód >1 iit-le, rum, likiery, ko- 
2>laU, wina lekarslie po birdso 
tanich ounach.

Kto anons po-ałe, kupująo 
ze 3 marki towaru, temu pctrąia 
się 30 fen
Flei«chep( destylac. hur. 

Z abrze priy dwerou.

(IOOO Z DIB
sy konkursowe 
pewnej znaoz- 

nej fabryki, 
.•rzŁjętych tak zwanych 

wojskowych
der na konie
ma być po bajecznie tanich 
eenn:h 4,50 mk. za sztukę, 
wprost właścicielom koni 
s -rzeaa .rano. Te grube ale 
do zd*rcla dery są ciepłe 
Jak hoża .by, około 165X 90 
om wielkie (zatem eałegj ko 
ula okryją), eiemnebi unatne 
1 olemnosmre, Tilną obszyte 

trzema szeroLemi pasami.
Wyraźne pl°ane obatalunkl,l 
które tylko z1, poproeum^n. [ 
przerłoniem pieulęuzy lub | 
przez zaLczkę pooatoa ą usku 
teoz~iane L. di , należy wprost di | 

Fe ćil. Fraas,
I imhurg, gr. Buratah 56, 

w.rs’if ć. (zw I
IST* Zt u upodobzjąoo się I 
towary cbowlęzuję się otrzy-[ 

mano pieniądze zwróolć.

Od 1 gt> Lntego do 15 go Lu­
tego są u mnie 2 większo 1 2
mniejsze (681B

pomieszkania
do wjn»ięeia.

RR» Brramr
właśclolel oberży we Wirku.

S Szanowny-i jubilatom
I Teofilowi 
gl Annie rodź. Oleił

Îz Dębu (683|| 
składają w dziefi

srebrnego ■ur eli
a serdeczne życzenia
S eórkl, zięciowie 1 wnuUl

Walne zgromadzenie
członków aoefeumn (sr‘ 
80itśywoza)lk*s> cj i ' lęifei 
śel w Krzyževlciith spóffl 
zapisana) odbędzie się w ,?onM 
działek, 4-go LHlego 1SÍ 
o godz. 3 do połud. w lokali I 
Józefa Piątuj. (t

POFZ^DEt DZIENNY:
1. Vzbór dwóoh likwidatorów.
2. Zakcfiozenie konsumu.

Krzyżowioe 27 Styoznla 1695
Zarżąd

Uaior. Handsllk. Stodolay.

Walne zgromadzenie
kat. towarzystwa pogrzebowego 
w Khtowlcaoh odbędzie s.ę 
w Wledilelę, 8-go Kutego 
o godsinie 4 tej po poł. na sali p. 
L e i d g e b (Bt tdtgo-ten).

Zgromadzę ule to powtórnie zwo 
łane jest bez rzglrf u na llozbę 
obeonyeh zdolne do uchwały.

Zarząd I V. Schmidt

Walne zgromadzenie
mrtąikn kwt. robotn.ko ,

w Katowicach
oi będzie się

w Niedzielę, 3-ga l utego br.
o godz. 5- tej pu poł. na sali p 
Leldgeb (Stadtgaiten).

Z mąd: Y. 8chmldt.
Moj skład (68* 

obrazów, zwierciadeł, 
krzyży, świeczników i lami
przeniosłam z Dawid huty z dom1 
p. Ozimka na ulioę lesaraewlc«' 
.Kronprlnzonsir) w dom oberżysty 
p Panka (prsya.aaek kolei ulioinoj
Franc, »webuda, Kipią

84 .

Í

w

!

N»jli-pszym środkiem 
na ch -.'oilę żołądka, , 
suroze żołfdsowe 1 zgc^ę jest < 
aptekarza Froehllchr jśi 3 j-, 
łąlkowł.. Pudełko po C01 
#en. 1 1 ma (ku J

Najwyborniejszy 
half : Jer o .oiiskl 

w butelkach po 30 fen. 11 m. i 
i. jaeg51f»c znanym je.t j 

sławny, u mnie jodynie pi wd,* i 
powazeehay plasti” gojący j 
Liska po 2o f.; 5 litsi.k 11 m. J 

Jjdynie prawdziwy w i 
apł* ce pod korony, 

Bytom G-B i, ca tuliroi ie. J

skład mydła,
drogerf jnv i farb

+
poleca

gromnice
w najlepszej jakości i poj 

najniższych cenach

Skład
SzopieLciiej fatnti

mydeł sody 1 świec
Weissa

x&ôlews'sa Huta. \\
ulica Rynkowd nr. 21

ul. Cesarska nr. 20.

Djbra młtazjn* do zrler- 
CAnka., z dutem kołem rozp*- 
dowem, u góry r miechem, jest 
jara« do sprzedania. Zapytani > w 
Enpedyoyi , Katolika“. (6791

Zdatnych chłopów
dw łamania ha tnleu i pn~, 
raie naraz (J7J
8. Gol dl tein. Parowa oegieliii^ 

w Królewskiej Huole.
IJ< zeń meża się sgłos'ó da 

O. Bab Steina, mlstraa or enor. ■>- 
go śiósarsklego na Rozborku przy 
Bytimiu G. Szl. (6J0B

Redaktor oupoa.uxSKia.ny: ťittr Plichrrsfct w Bytonun. — C«dcœ«aml drukarni »KatJiLra* w Bytomiu. — NsJrtudem Ł. Radziejowskiej w Bytomia,


